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Ceny prenumeraty >

Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2  K 50 h. j z dwukrotną 3 K - h .  
kwartalnie .  7  „ 50 ,  i wysyłką . . 9  „ —  „ 
rocznic . . 30  „ —  „ j pocztową . 3 6  „ — „

W Niemczech m i e s i ę c z n i e ............................ 4 K —  h
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5  „ —  „

Ceny ogłoszeń  t Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N ad esłan e za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ekrologia za wiersz petitowy CO hal. — 
D robne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4  hal,, na prowincyi 8 hal.

Nr. 499. Lwów, sobota 27. stycznia 191r.. Rok II.

Sprawa chełmska w Dumie. — Nowy komplet 
oficerski w Serbii*

Choroba hr. Aehrenthala.
Wiedeń. ( 1 el. w h) S tan  zdrowia hr. A ehren- 

ih ala  nie zm ienił się. Lekarze nalegają nań, by 
ę ie  natężał się nadal pracą i udał się na kura- 
cyę. Z tęgo powodu z a r z ą d z i ł a  k o r o n a ,  
j b y  h r .  A e h r e n t h a l a  z a s t ą p i ł  n a
c z a s  u r l o p u  m a r g r ,  P  a 11 a v i c i n i.

W dobrze poinform owanych kołach polity­
cznych twierdzą jednakże, iż wszelkie pogłoski o 
definitywnych zarządzeniach korony w tym
względzie są nieprawdziwe, a w każdym razie 
obecnie jeszcze  przedwczesne.

W pewnych sferach  utrzymują jednak, że 
hr. A ehrenthal usunie się w porozumieniu z cesa­
rzem na dłuższy czas w zacisze, aby po powro­
cie do zdrowia m ógł w ypełnić życzenie ce sa ­
rza i przy otwarciu delcgaeyi osobiście poglądy 
swe zastępow ać.

D obrze poinformowane koła polityczne
twierdzą dalej, że o ile  zam iary pod tym wzglę­
dem nie zm ienią się, nastąpi w najbliższych 
dniach prowizoryum, cesarz bowiem m a zawsze 
jeszcze pełne zaufanie do hr. A ehrenthala i pragnął­
by mu ulżyć w pracy przez udzielenie dłuższego 
urlopu, aby przecież m ógł dalej na stanowisku 
swem pozostać.

Margr. Pallavicini dziś lub jutro przybędzie 
do W iednia i obejm ie ster spraw zagranicznych, 
podobnie, jak  to było na w iosnę.

Przerwa w obradach Sejmu górno- 
austryacKiego.

Linc. (T B K .)  Na w czorajszem  posiedzeniu 
Se jm u  opozycya uczyniła 7 0  wniosków. M arsza­
łek kraju m sgr. H a u s e r  wyraził ubolewanie 
z powodu obstrukcyi, która tam uje normalną 
pracę Se jm u  i ośw iadczył, iż w obec tego, że 
trudno przewidzieć kiedy obstrukeya się zakoń­
czy, zamyka posiedzenie, a o term inie następne­
go zawiadomi posłów pisem nie. Przy końcu po­
siedzenia przyszło do gwałlownynh scen .

Burzliwe sceny w Sejmie dalmacKim.
Z ad  a r . (T B K .)  Na w czorajszem  posiedze­

niu Se jm u  dalm ackiego chorw acka partya prawa 
przyjęła burzliwym protestem  wniosek naglący p. 
Cingria w sprawie zaostrzenia regulaminu. S tro n ­
nictwo to przedłożyła 80  wniosków, przyczem 
przyszło do burzliwych scen z okazyi postawie­
nia wniosku co do podwyższenia płac nauczy­
cielskich. Posiedzenie przerwano i odroczono do 
godz. 7 w ieczorem .

Odznaczenie.
Wiedeń. (T B K ) . Cesarz nadał ordery że­

laznej korony 3  klasy starszem u radcy skarbo­
wemu, dyrektorowi okręgu skarbowego w Koło-

jm yi Maksymilianowi Neumannowi i st. radcy 
| skarbu wę Lwowie Julianow i Drakowi.

Mianowania.
Wiedeń. (T B K  )  Cesarz m ianow ał starszego 

| radcę skarbu Adolfa Pawłowskiego we Lwowie 
j  radcą dworu, a nadał tytuł i charakter radców 
dworu starszym  radcom  skarbu drowi M ichałowi 
Koczyrkiewiczowi i Henrykowi Dobrowolskiemu.

Cesarz zamianował prokuratora państwa dr.
! Kazimierza Gruszczyńskiego w W adowicach pier- 
jw szym  prokuratorem w Rzeszowie.

C esarz nadał zastępcy prokuratora państwa 
drowi Franciszkow i W ajdzie w Krakowie tytuł i 
charakter prokuratora państwa.

M inister sprawiedliwości m ianował redaktora 
polskiego wydania „Dziennika ustaw państwoJ 
w ych“ dra Ja n a  Tokarza w W iedniu prokurato- 

j rem  państwa w W adowicach.

i Wań. Z bija ł zarzut, jakoby rząd nie wykorzysta? 
! zawieszenia broni i oświadczył się przeciw i u n c- 
11 i m reform y w ojskowej z reformą wyborczą jako 
m oralnie i fizycznie niemożliwemu. Także żądanie, 
aby rząd bezzwłocznie przedłożył reform ę wy­
borczą, je s t  niemożliwe.

Z Węgier.
DysKusya budżetowa w Sejmie.
Budapeszt. (T B K )  S e jm  węgierski prowadził 

wczoraj w dalszym ciągu d y s k u s y ę  g e n e ­
r a l n ą  n a d  b u d ż e t e m  na r. 1912.

B a r a b a s z  motywował swe votum nieufno­
ści do rządu i podniósł, że nowa reform a w oj­
skowa nie je s t do przyjęcia.

Hr. Ju liu sz  A n d r a s s y  odnośnie do po­
lityki zagranicznej je s t  przekonany, że trwanie 
przy trójprzym ierzu leży zarówno w interesie po­
koju, jak  i m onarchii.

Co do polityki w ew nętrznej, to  w tej chwili 
najw ażniejsze jes t szybkie załatw ienie reformy 
w yborczej. Odpowiedzialność za niezałatwienie 
je j  większa je s t  po stronie rządu, niż opozycyi. 
Podkreśla trzy najw ażniejsze punkty, a mianowi­
c ie : 1. kwestyę em blem atów , 2. by z przedłoże­
nia usunięto błędy prawnopaństwowe, które na­
dają przedłożeniu cech ę  tryalizm u i 3 . należytą 
interpretacyę ustawy z r. 1888 w sprawie rezer­
wy uzupełniającej w duchu motywów rządowych 
tej ustawy.

M inister skarbu dr. L u k a c s przemawiał 
im ieniem  nieobecnego prezydenta gabinetu. M o­
wę jego  przerywali posłowie ze stronnictwa K o­
ssutha i Justha.

Budapeszt. (T B K .) .  M inister L u k a c s  w 
, w dalszym ciągu sw ej mowy oświadczył, że sto- 
\ sunek między ogólnymi .wydatkami państwowymi 
| a wydatkami na ce le  wojskowe nie pogorszył się, 
ale raczej polepszył. M ówca nie sądzi, aby wa­
runki zaw arcia pokoju, podyktowane przez hr. 
Andrassyego, były u l t i m a t u m ,  bo na podsta­
wie u l t i m a t u m  n ie m ożna prowadzić roko'

Sprawy zagraniczne. 
Wojna wlosko-iurecka.

Nieudana próba wylądowania wojsK 
włosKich.

Konstantynopol. (T B K .) . Według donie­
sień ze źródła tureckiego W łosi bombardowali 
dwa porty koło D em y, a m ianowicie Liol i S u - 
le jm a i usiłowali wysadzić na ląd wojsko. P róba 
ta rozbiła się o opor Turków i Arabów.

Zatarg francusko-włoski zaże­
gnany.

Paryż. (Agencya H avasa). Z a t a r g  f  r a n »  
c  u s  k o- w ł o s k i  z a ż e g n a n y  z o s t a ł  k u  
z a d o w o l e n i u  o b u  k r a j ó w .

Zaniechana inierpelacya.
Paryż. (T B K .) .  W kuloarach Izby oświad­

czono, że dwaj deputowani zam ierzają interpelo­
wać prezydenta gabinetu Poincarego z powodu 
zbyt powolnego załatwiania żądań francuskich 
przez W łochy. P oincare ośw iadczył, iż am basa­
dor francuski w Rzym ia otrzym ał polecenia, które 
z pewnością uspokoją opinię publiczną. W obec 
tego ośw iadczenia owi dwaj posłowie zaniechali' 
•wniesienia interpelacyi

Rewolucya w Chinach.*
Śmierć gubernatora w potyczce 

z Chunchuzami.
Cycykar. (P e t . Ag. tek ). Z Czulantun do- 

noszą: G ubernator, który z oddziałem  wojska
chińskiego udał się w pościg za Chunchuzami, 
otoczony został przez pięć band w sile 200  lu­
dzi. Połow a oddziału chińskiego zginęła. G u- 
b e r n a t o r  p o l e g ł  r ó w n i e ż .

Suhcesy rewolucyonistów.
Kuldża. (P e t . ag. te ł.)  S to ją ce  garnizonem 

w fa lk i wojska rządowe przeszły bez walki na 
stronę rewolucyonistów, Kom endant w ojsk c e ­
sarskich uciekł.
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Rurhy wojsK rządowych.
P e k in . (B iu ro  R eu tera). Trzy bataliony 

wojok cesarsk ich  z 10 działami górskiem i i 6  ka­
rabinam i maszynowymi opuściły Czinanfu, pra­
wdopodobnie w tym celu , sby zaatakow ać rewo- 
Iucyonistów lub bronić kolei. W icekról HaKujang 
donosi, że nie m ożna wojsk cesarskich uważać 
za pewne. Panika wśród Chińczyków w Pekinie 
trwa dale j. Intrygi w pałacu  i wśród rządu b io­
rą górę.

WojsKa niemiecfóe w Chinach.
Berlin. ( T B K .) .  G ubernator w Kiaoczau o - 

trzym ał telegraficzne polecenie, aby zatrzymał, 
m ających  p ó jść na urlop z końcem  lutego, 50U 
żołnierzy, gam izujących w Czingtan i T ientsinie. 
Zarządzenie to wydano ze względu na wewnętrz­
ną sytuacyę polityczną w Chinach, ce lem  ochrony 
interesów  obywateli niem ieckich.

Niepokoje na tle wyborczemu
B y d g o s z c z . (B iu ro  W olfa), „brom berger 

T ag blatt11 donosi ze Ś w ieca : Z okazy i zwycię­
stwa przy wyborach landrata tia lem a nad do­
tychczasow ym  posłem: polskim. Polacy  powybi­
ja li wszystkie szyby w domu landrata, oraz po­
wybijali szyby wystawowe w sklepach niem iec-. 
kich. Dwóch studentów z Gdańska ciężko ra ­
niono.

Ś w ie c . (B iu ro  W olfa). Przybyło tu z C heł­
m na 150 żołnierzy z drugiego pom orskiego b a­
talionu strzelców .

D alej według telegram u Biura W olfa P o ­
lacy m ieli czynić przeszkody świeckiemu oddzia­
łow i sanitarnem u przy spełnianiu służby sam a­
rytańskiej i mieli zadać kilku jego członkom  obra­
żenia.

Nowy komplet oficerski w Serbii.
W ied eń . (T e k  wł.) Via Zagrzeb donoszą 

tu z Belgradu, że wskutek różnic, które powstały 
miedzy m inistrem  wojny Szczepanow iczem  a serb ­
skim następcą tronu, wytworzyła się sytuacya, 
która może doprowadzić do daleko idących kom- 
plikaryi. W łaściwy powód zajątrzenia się sytua- 
cyi leży w niezadowoleniu, jakie powstało u te j 
części belgradzkiego korpusu oficerskiego, która 
wywołała znane krwawe zajścia  z r. 1903  S ą  to 
mianowicie wszyscy młodsi członkow ie sprzysię- 
żenie z r. 1903 , których głową je s t niezwykle 
ruchliwy i wpływowy m ajor sztabu generalnego 
Dymiti iewiez. Byli kierownicy sprzysiężenia nie

ANTONI C ZECH O W .

Śmierć urzędnika.
H U M O R ESK A .

Pewnego pięknego w ieczora egzekutor Iwan 
Dym itrowicz Czerwiakow siedział w drugim rzę­
dzie krzeseł i przez lornetkę patrzał na „Dzwony 
K ornew ilskie*. P atrzał i czuł 3ię na szczycie 
szczęśliw ości. Lecz nagle... W opowiadaniach cz ę ­
sto  się spotyka to „lecz nagle11... Autorow'ie mają 
słu szn ość: życie je s t tak piękne, tak pełne nie­
spodzianek ! Lecz nagle,., twarz mu się  skrzywiła, 
oczy wyszły na w ierzch, oddech się wstrzymał... 
o d ją ł od oczu lornetkę, nachylił s ię  i... a p sik !!! 
K ichnął, jak  Państw o widzicie. K ichać nikomu i 
nigdzie się nie zabrania. K ichają i chłopi i polic­
m ajstrzy, i tajni radcy i gubernatorzy, książęta i 
ta jn i policyanci. W szyscy kichają. Czerwiakow ani 
troch ę się  nie zawstydził, o tarł chustką czoło  i 
nos, a jako człowiek grzeczny, biurokrata, o b e j­
rzał się dokoła: czy komuś wypadkiem nie prze­
szkodził k ichaniem ? Lecz tu już m usiał się za­
wstydzić. U jrzał, że staruszek, siedzący przed 
nim w pierwszym rzędzie krzeseł, starannie wy­
ciera ł sobie łysinę i szyję rękawiczką i coś m ru­
czał. W  staruszku Czerwiakow poznał generała 
cywilnego brizżałow a, pracującego w wydziale 
komunikocyb

„Obryzgałem  g o !“ —  pom yślał urzędnik.—  
O kichałem ! Nie mój wprawdzie zwierzchnik, cu­
dzy, ale jednak nie wypada. T rzeba przeprosić!

Czerwiakow kaszlnął wygiął się naprzód i 
zaszeptał jenerałow i do ucha:

zostali w ciągnięci do nowego spisku, ponieważ 
m łodsi członkow ie tego korr płotu nie u fają im. 
C elem  nowego sprzysiężenia je s t przede .vszyst- 
kiem u s u n i ę c i e  r z ą d u  r a d y k a l n e g o .  
Przykre w łażenie m iała wywrzeć na sprzysiężo- 
nych w iadom ość, iż P esicz  i rząd radykalny m ają 
Zamiar wydać zarządzenia ce lem  usunięcia ze 
stolicy  spiskowców i zastąpienia ich oficeram i z 
prowineyi.

D ziałelność spiskowców ma być również 
skierowaną p r z e c i w  k r ó l o w i ,  którego oskar- 
ż a j ą, że daje swe placet owym zarządzeniom. 
Sprzysiężonym  udało się zbliżyć do n a s t ę p c y  
t r o n u .  Ja k  się zdaje, między następcą tronu, a 
korpusem oficerskim  przyszło cio porozumienia 
co  do wywarcia nacisku na króla P iotra , ażeby 
albo radykałów usunął od rządów i polecił prze­
prowadzenie nowvch wyborów rządowi złożone­
mu z zastępców  wszystkich stronnictw, albo 
a ż e b y  a b d y k o w a ł  n a  r z e c z  s y n a .  P o ­
dobno jednak następca tronu w ostatniej chwili 
zawahał się  i —  aczkolwiek, rzecz prosta, nie da 
się to stwierdzić — doniósł sam  rządowi o sprzy- 
siężeniu. W obec tego rząd postanowił wydać 
wspomniane zarządzenia, skierow ane przeciw ofi­
cerom . Zarządzenie to m iało być przeprowadzo­
ne przez m inistra wojny gen. Szczepanow icza, 
jednakże gen. 5 z. oświadczył, że przeprowadzone 
dochodzenia wykazały n i e p r a w d z i w o ś ć c l o -  
n i e s i e n i a  n a s t ę p c y  t r o n u  i że wogóle 
żadne ta jne stow arzyszenie „Czarna ręka" m ię­
dzy oficeram i nie istnieje.

O becnie w iec sytuacya ułożyła się  w ten 
sposób, że po jed nej stronie stoi m inister wojny 
Szczepanow ie?, który bierze w ochronę spiskow­
ców wraz z całym  garnizonem belgradzkim, zo­
stającym  pod rozkazami komendanta dywizyi b o -  
żanowicza, po drugiej zaś stronie znajduje się 
następca tronu, który je s t inspektorem  armii wraz 
z m ałą liczbą belgradzkiego garnizonu.

W skutek antagonizmu, jaki zapanował w obec 
tego między m inistrem  wojny, a następcą tronu, 
ten ostatni zrezygnował z inspektoratu armii. Dy- 
miayę zaś tę motywują ponadto także faktem, że 
nawet inny m inister wojny, powołany ew w m iej­
sce  S z ., nie mógłby już znieść zarządzenia o b ec­
nego ministra wojny, kiórem  przeniósł on na pro- 
wincyę w drodze dyscyplinarnej tych oficerów, 
którzy zeznawali przeciwko swoim kolegom.

Sp osób  postępowania rządu w ca łe j te j a fe ­
rze znajdzie zapewne wyraz w odpowiedzi na in- 
tcrpelacyę, jaką w oprawie te j wniesie poseł puł­
kownik P iotr Misicz.

—- Pan jenerał wybaczy, obryzgałem  go,... 
ja  to n ie naum yślnie,

—  T o  nic, nic...
—  Dop-awdy przepraszam ... J a  przec.eż. . 

ja  niechcący ..
—  Ach, proszę pana u s ią ś ć ! Proszę dać mi 

s łu ch a ć !
Czerwiakow zm ieszał się, głupio się uśm ie­

chnął i począł patrzeć na scen ę. Patrzał, ale 
szczęśUwości już nie czuł. Z aczął go truć niepo­
kój. W czasie przerwy poszedł do Brizżałowa, 
pokręcił się  koło niego i przezwyciężywszy bo- 
jaźliw ość, w ym am rotał:

—  O kichałem  jaśn ie pana jenerała ... Pan 
jen era ł wybaczy... J a  przecież... nie żeby...

—  Ach, proszę dać spokój... J a  już zapom ­
niałem, a pan wciąż to sam o! —  rzekł jen era ł i 
niecierpliw ie poruszył dolną wargę.

„Zapomniał, a w oczach mu złość św ieci!!! —  
pom yślał urzędnik, nieufnie spoglądając na je n e ­
rała. I mówić ze mną nie ch ce . Trzebaby mu 
wytłumaczyć, że  ja  w cale nie chciałem ... że to 
prawo natury... inaczej pomyśli, żem ch cia ł na- 
pluć na niego!!! T eraz nie pomyśli, a później po­
m yśli...11

Po przyjściu do domu Czerwiakow opowie­
dział żonie o swem grubiaństwie. Zona, jak  mu 
się zdawało, zbyt lekko przyjęła ca łe  z a jśc ie ; 
zlękła się się lekko, a potem, gdy się dowiedziała, 
że Brizżałow  je s t  „cudzy" —  uspokoiła się...

—  A iednak ty pójdź p rzep ro sić !— rzekła.—  
Pom yśli sobie, że nie um iesz się  zachowywać w 
tow arzfst wie.

W tem  w łaśnie rz e c z ! J a  przepraszałem ,

Zatarg miechy Paragwajem a Argentyna.
B u e n o s  A ires. ^Niem. Tow , K ablow e). P o ­

nieważ rząd paragwajski na żądanie iządu argen­
tyńskiego zadośćuczynienia za ostrzeliw anie okrę­
tu w ojennego, odpowiedział w  sposób obraźliwy 
i noty te j nie cofnął, p o s e ł  a r g e n t y ń s k i  
u d a ł  s i ę  n a  p o k ł a d  a r g e n t y ń s k i e ­
g o  o k r ę t u  w o j e n n e g o .

Obydne zlynchowanie przywódcy 
lewolucyoniatów.

G u a y a q u il. (Ekw ador). (T B K .)  G enerał re- 
wolucyornatów Pedro M ontero został przez ;ą d  
wojenny skazany na 16  Ia1 w ięzienie. P o  ogłu­
szeniu wyroku rozgoryczony tłum rzucił się na 
niego i r o z s t r z e l a ł  g o .  ZWłoki jeg o  w le­
czono po ulicach, następnie odcięto mu głowę, 
a w końcu spalono. W ielkie wzburzenie p e n ó w " 
ło  w m ieście przez ca łą  noc. W wielu dzielni­
cach  słychać byio strzały rewolwerowe.

Z zaboru i caratu.
Sprawa chełmska w Dumie.

Petersburg. (P e t . Ag. te ł.). Duma rozpo­
częła w czoraj dyskusyę generalną nad sprawą 
w y o d r ę b n i e n i a  C h e ł m s z c z y z n y .  Przy­
wódca partyi trudowików B u ł a t  z w a l c z a ł  
p r o j e k t  r z ą d o w y .  O statecznie imoznaby się 
zgodzić na utworzenie nowej gubernii chełm skiej, 
gdyby zarządzenie to dawało ludności zupełną 
wolność polityczną, a w przyszłości doprowadziło 
do autonomii M ałorosyan. Tak zaś, jak  dziś je s t, 
zarządzenie to będzie zm ienieniem  ucisku polskie­
go nad M ałorosyanam i i polonizecyi, na u c i s k  
wielkoruski i rusyfikacyę. W obec tego przedłoże­
nie to nie je s t  do przyjęcia.

Przyw ódca socyahstów  I. P  o k r o  w s  k i j ,  
z w a l c z a ł  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  ja k c  
wykwit wybujałego szowinizmu.

P . S . W o j e j  k o w (praw ica) wniósł, aby 
p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  r o z s z e r z o n o ,  
a mianowicie, aby z generał gubernatorstwa war­
szawskiego w yłączono gubernie: lubelską i sie* 
d iecką(!) i przyłączono je  do nowo utworzyć się 
m a jące j gubernii chełm skiej. W niosek sw ój om ó­
wi obszernie podczas dyskusyi szczegółow ej.

N astępne posiedzenie w poniedziałek. Do 
głosu je s t zapisanych jeszcze 9 0  mówców.

BsmBsmmsmmzB&maaaeggm—  1 a  » nagaBBawnawEg;
przepraszałem , a on jakoś dziwnie... Anf jednego 
słowa nie powiedział do rzeczy. A i czasu nie 
było na rozmowę.

Nazajutrz Czerwiakow włożył nowy mundur 
galowy, ostrzygł się, wymył starannie i poszedł z 
wizytą do Brirżałow a wytłumaczyć się ... W szedł­
szy do pokoju przyjęć jenerała , u jrzał tam w ielu 
suplikantów, a pomiędzy nimi sam ego jen erała , 
który już zaczął przyjm ować prośby od interesan­
tów. Załatwiwszy kilku suplikantów, jen e ra ł pod­
niósł oczy i na C/erwiakowa.

—  W czoraj w „A rkadyi", jeżeli Ja śn ie  
W ielmożny P an Je n e ra ł sobie przypomina —  za­
czą ł w yłuszczać egzekutor: —  kichnąłem  i... przez 
nieuwagę okichałem ... Przepr...

—  Co za nonsens!... Bóg wie, co  to  je s t !  
Pan czego sobie ży czy? —  zw rócił się jen era ł 
do następnego suplitanta

—  Mówić nie c h c e ! —  pom yślał Czerwia­
kow, blędnąc.—  Gniewa się w idocznie... Nie, tego 
nie można tak zostaw ić... J a  mu w ytłum aczę...

Gdy jen erał skończył rozmowę z ostatnim  
interesantem  i skierow ał się do pekojow  w e­
wnętrznych, Czerwiaków podążył za nim i zaczął 
b e łk o ta ć :

—  P roszę pana jen e ra ła ! Jeże li ośm ielam  
się fatygować pana jenerała , to 'w łaśnie pod wpły­
wem uczucia, że tak powiem, głębokiej skruchyl 
Nieumyślnie, sam  pan raczy w iedzieć!

Je n e ra ł zrobił płaczliwą minę i m achnął ręką.
—  Ależ pan poprostu kpi, panie! —  rzekł, 

znikając za drzwiami.
„Jakież to kpiny?* —  pom yślał urzędnik. 

—  W cale niem a tu żadnych kpin! Je n e ra ł, a nie
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Wizyta angielsha w Rosyi.
reter^burg. (P e t. ag. te j.)  C ar i carowa 

przyjęli w  pałacu Aleksandryjskim w Carskiem  
S io le  deputacyę angielską.

Różne.
Trzęsienie ziemi w urecyj.

A ten y . (T B K .)  W edług doniesień, jak ie  rsad 
otrzym ał o  trzęsieniu ziem i na Kefalonii, szkody 
wyrządzone przez trzęsienie są znaczne. Kilka 
m iejscow ości zniszczonych. 8  o s ó b  ż a b i *  
t y c h ,  2  ranione. T rzęsien ia  ziem i ponawiają się 
dalej.

itap esze „E k o n o m istę",
Z giełdy.

W ied eń  (T e ł. w ł.) W iadom ości o stanie 
zdrowia hr. A ehrenthala, jakoteż niepew ność co 
do załatw ienia n iejasnej sytuacyi, spowodowanej 
chorobą m inistra spraw zagranicznych wraz z 
doniesieniem  o nowym sukcesie socyalistów  przy 
wyborach do parlamentu niem . wywołały na 
w czorajszej giełdzie niezbyt korzystne wrażenie. 
Ze względu jednakże na nadzieję dojścia do po­
rozumienia w w ęgierskiej Izbie poselskiej oraz na 
dobry stan prolongacyi ultimo ruch na giełdzie 
nie był najgorszy, specyalnie zaś niektóre papie­
ry przem ysłowe wystąpiły na pierwszy plan 
wskutek ustaioncj tendencyi kursu. Żywszym po­
pytem cieszyły się w kulisach tylko „Alpiny", 
które uzyskały kurs wyższy o 4 K, a równolegle 
z nimi poszły w górę także akcye „R im a“. W 
szrankach podniósł się kurs kroackich akcyi cu ­
krowych, również znaczne polepszenie uzyskały 
akcye „Sch od n ica“, osłabły  zaś tylko akcye ty­
toniowe.

Inne papiery tak w kulisach, jak  i w szran­
kach, były spokojne. O gółem  przeważała do koń­
ca giełdy tendeneya przyjazna. Rentv i waluty 
były niezm ienione. Przy prolongacyi efektów ul­
timo pieniądz można było u banków łatwo uzy­
skać za 5'/-2°/o.

Ustąpienie hr. Hontecuccoli z Rady 
adm. „Alpinów".

Wiedeń, (T B K .)  „Frem dertblatt" donosi, że 
prezydent „Landerbanku* hr. Maksymilian Mon- 
tecu ccoli złożył z powodu nawału za jęć  godność 
prezesa Rady adm inistracyjnej Tow. „A lpiny*, 
którą to  godność piastował od lat 20 .

m oże zrozu m ieć! Kiedy tak, no, to nie będę 
w iecej przepraszał tego pyszałka! P al go dya- 
b li! Napiszę mu list, a w ięcej już nie pó jdę! 
Ja k  Boga kocham —  nie p ó jd ę !"

Tak m yślał Czerwiakow, idąc do domu. 
Listu do jenerała  nie napisał. M yślał, m yślał i w 
żaden sposób nie m ógł wymyślić tego listu. Nie 
było innej rady, jak  nazajutrz znowu p ó jść wy. 
tłóm aczyć...

—  W czoraj fatygow ałem  pana jen erała  —  
—  zam am rotał, gdy jen erał podniósł na niego 
pytające oczy —  nie dla kpin, jak się jaśnie 
wielmożny pan jenerał raczył w yrazić! P rzepra­
szam za to, że k ichając opryskałem , proszę pa­
na jen erała ... a kpić w cale nie m yślałem . Czyż 
ja  śm iem  kpić? Je ż e li my jeszcze będziemy 
kpili, to wypadnie, że już żadnego szacunku dla 
o3ób wysokich... na św iecie nie będzie...

—  Paszoł won ! —  huknął nagle jen erał, 
Siniejąc i trzęsąc się.

—  C o, proszę p a ...?  —- zapytał szeptem  
Czerwiakow, drętw iejąc z przerażenia.

—  P aszoł won, padalcze l —  powtórzył 
jenerał, tupiąc nogami.

Urzędniczynie aż coś się w brzuchu ode­
zwało. Nic nie widząc, nic nie słysząc, cofnął 
się tyłem  ku drzwiom i wyszedł na ulicę, a ra 
czej powlókł Przyszedłszy m achinalnie do
domu, nie zdejm ując munduru galowego, położył 
się na kanapie umarł.

*

Sejm .
W martwym punKcie.

Rokowania porozumiewawcze polsko-ruskie 
utknęły w czoraj w martwym punkcie. M im o dwu­
krotnych konferencyi z nam iestnikiem  i z m ar­
szałkiem  nie zdołano ustalić m erytorycznej pod­
stawy do dalszych rokowań, przeciwnie stwier­
dzono takie różnice, k t ó r e  n a  r a z i e  c z y ­
n i ą  d a l s z e  p e r t r a k i a c y e  n i e m o ż l i -  
w e m i. Ponadto do kompleksu spraw, które u- 
trucłniaj‘ą do jść do skutku porozumienia, dołą­
czyły się w czoraj jeszcze  i żądania Rusinów w 
sprawie dzisiejszego posiedzenia- Rusini dom a­
gali się m ianow icie albo zaniechania całkiem  po­
siedzenia albo zaw ieszenia gu po otwarciu. Obu 
żądaniom tym m arszałek odmówił, odwołując się 
do uchwały prezydyum klubów. Szczególnie 
wrogo odnoszą się Rusini do 13 punktu dzisiej­
szego porządku obrad o kanalizacyi Przem yśla, 
którego nie chcą przyjąć ze względu na pora­
chunki przem yskich Rusinów z burmistrzem Do­
lińskim. Ja k  słychać, w sprawie te j Rusini inter­
weniowali u nam iestnika, jednakże bez skutku. 
Nie jest wykluczone jednak, że da się w tej 
sprawie znaleźć jakiś punkt w yjścia, po polskiej 
stronie są bowiem zdania, że przed ostatecznem  
zerwaniem rokowań nie należy dawać Rusinom 
sposobności do upozorowania ich z a k a ż d ą 
c e n ę  n e g a t y w n e g o  s t a n o w i s k a .

Na konferencyi z nam iestnikiem , w której 
w czoraj bral także udział w icem arszałek biskup 
Czechow icz, prosili Rusini o wdrożenie rokowań 
przedewszystkićm na podstawie zabezpieczenia 
mandatów przez kataster narodowy. Ponieważ 
nam iestnik oświadczył gotowość podjęcia się 
pośrednictwa tylko na zasadzie wyborów propor- 
cyalnych, rokowania z m iejsca stanęły w m ar­
twym punkcie.

W obec tego utknęły także i popołudniowe 
obrady stronnictw polskich, które miały się oprzeć 
o podstawy ustalone na konferencyi u nam iestni­
ka. O godzinie 4  zeszli się wprawdzie na narady 
prezesi stronnictw polskich przy uczestnictw ie m ar­
szałka, prezesa Koła i nam iestnika —  konferen- 
cya ta jednak trwała bardzo krótko. Postanow io­
no odwołać zebranie prezydyćw, zapowiedziane 
no godz. 6  wlecz, i s p r a w ę  r o k o w a ń  p o ­
z o s t a w i ć  n a  r a z i e  w z a w i e s z e n i u .

*

Rano, jąk już donosiliśm y, obradowała ko­
misya parlamentarna lewicy nad sposobem  za­
bezpieczenia mandatów ruskich w okręgach m ie j­
skich ; odbyła również narady komisy a parlam en­
tarne prawicy, która przede w s ry s ‘k i e m zajm owa­
ła się kwestyą obszarów dworskich i pelryiikacyi, 
w reszcie klub ludowców, który oświadczył się. 
z a  k a t a s t r e m  n a r o d o w y m  w o k r ę ­
g a c h  w i e j s k i c h  i p r z e c i w  p 1 u r a 1- 
n o  ś  c  i. Rozbieżno w niektórych punktach sta ­
nowiska klubów polskich roicly być przed na­
stępną fazą rokowań zniwelowane do wspólnego 
mianownika, jednak w obec przebiegu konferen­
cyi Rusinów z nam iestnikiem  narady te odwo­
łano.

Sytuacya więc na razie przedstawia się 
d o ś ć  ź l e .  D z i ś  w każdym razie o d b ę d z i e  
s i ę  III. k o n c e r t  o b s t r u k c y j n y ;  w ciągu 
dnia, być m oże, przyjdzie do nawiązania roko­
wań.

P o s i e d z e n i e  s e j m u ,  jak  wiadomo, 
rozpocznie się o godzinie 10 rano.

Z Komisyi.
Komisya d r o g o w a  obradowała wczoraj 

nad sprawami przydzielonemi je j na ostatnich 
posiedzeniach Sejm u  i rozdała referaty.

Kom isya b u d ż e t o w a  przyjęła z referatu 
p. Korytowskiego rubrykę I i II budżetu (R  e- 
p r e z e n t a c y a  i z a r z ą d )  z m ałem i zm ia­
nami preliminarza. Kom isya uchwaliła następnie 
odstąpić dla części M u z e u m  n a r o d o w e g o  
w Krakowie gmachy poszpitalne na Wawelu, 
gdzie znajdzie ponadto pom ieszczenie archi* 
wum aktów m. Krakowa.

Dziś popołudniu obradować będą kom isye: 
szkolna, budżetowa, kolejow a i gospodarstwa 
krajowego.

W sprawie Katastru narodowego.
W czoraj wieczorem  wygłosił poseł Wiktor 

S k o ł y s z e w s k i  odczyt urządzony staraniem  
P o l s k i e g o ,  T o w a r z y s t w a  d e m o k r a ­
t y c z n e g o  na aktualny tem at k a t a s t r u  n a ­
r o d o w e g o  w r e f o r m i e  w y b o r c z e j  d o  
S e j m u .  W zebraniu, któro miało przebieg nad­
zwyczaj interesujący i poważny, wzięło udział 
bardzo wiełu posłów sejm owych t parlam entar­
nych, wśród których zauważyliśmy pp. Laskow­
skiego, Głąbińskiego, Maryewskiego, M aissa, 
Kleskiego, Raucha, C ieleckiego, Stefczyka, Lea, 
G erm ana, Bandrowskiego, Schatzla, Jam p olsk ic- 
go, Bednarskiego i w. i . ; z radnych zaś zjawili 
s ię :  pp. Terenkoczy, Dwernicki, M ikołajski, C zar­
necki; pozatem zaś dyrektor Feldstein, M ala- 
czyński i w. i.

Po krótkiem zagajeniu przez prezesa J  e h- 
1 a, zabrał głos p. S k o ł y s z e w s k i  i w ob­
szernym, bardzo gruntownym i na źródłowych 
pracach statystycznych opartym referacie, oświad­
czył się za oparciem  nowej ordynacyi w yborczej 
na podstawach katastru narodowego w okręgach 
w iejskich.

Interesujący ten referat streścim y obszernie 
w „Gaz. W iecz.*

Po odczycie wywiązała się nader ożywiona 
dyskusya, w której zabierali głos pp.: Dwernicki, 
C ielecki, German, Sch etzel, Jam polski, Feldstein, 
M ikołajski i ostatecznie raz jeszcze prelegent, 
który w sposób wyczerpujący odpowiadał na pe­
wne kwestye, które się w ciągu dyskusyi wy­
łoniły.

Zebranie przeciągnęło się do godz. 10 -te j.

Z ostatniej poczty.
—  O  d z i e d z i c t w o  p o  hr.  A e h r e n- 

t h a ł u .  Praska „U nion", pow tarzając znane po­
głoski, że hr. Aehrenthal ze wzgiędu na pogor­
szenie, jak ie  zaszło obecnie w stanie jeg o  zdro­
wia, już w najbliższym  czasie ustąpi, wymienia 
jako jego następcę byłego ministra 1 i długole­
tniego referenta dla spraw zagranicznych w de- 
legacyi austryackiej, B  a c q u e h e m a. R zecz 
prosta, że cala tę wiadomość, która przedstawia 
się. jako zwykła kombinacya, należy przyjąć z 
odpowiednią rezerwą.

—  P o w y b o r c z e  r e f l e k s y e  p r a s y  
n i e m i e c k i e j .  C ała prasa lewicowa z wielkiem 
zadowoleniem wyraża się o wyniku wyborów ś c i­
ślejszych. „B eri. T ag eb laft“ p isze: Panowanie 
bloku czarno-błękitnego już się skończyło! Fakt 
ten jes t najważniejszym wynikiem ostatniego dnia 
wyborów' ściśle jszych . Główny cel całej kampa­
nii w yborczej został osiągnięty.

Również uVoss. Z tg.“ oświadcza, ze głów­
nym celem  kampanii wyborczej było złam anie 
większości konserwatywno-klerykolnej, co  też się 
powiodło.

„Tagi. Rundschau0 nazywa parlament „ se j­
mem czerwonym ” i ostrzega stronnictwa m ie­
szczańskie, aby nie dały się zahypnotyzować su ­
kcesom  socyaincj demokracyi. Mimo wielkiej 
liczby mandatów socyailści będą bezsilni, o ile 
nie zechcą iść razem  ze stronnictwami m ieszczań­
skiemu

Prasa prawicy jeszcze zawsze stara się 
przedstawić sytuacyę w ten sposób, jakoby lewi­
ca nie m iała większości. Tylko „P ost* dość 
otw arcie przyznaje, że charakterystyczną cechą 
nowego parlamentu będzie brak zwartej większo­
ści. Rząd będzie m usiał tworzyć sobie większość 
od wypadku do wypadku.

Socyalistyczny „Vorwarts* oświadcza, że 
skończyło się panowanie bloku czarno-błękitnego. 
Teraz stronnictwa liberalne winny okazać, czem  
są w istocie rzeczy, na nie spada obecnie ca ła  
odpowiedzialność za politykę Niemiec.

—  N i e  d o j e c h a l i .  Donoszą z M assaua 
(wyspa na Czerwonem M orzu): Okręt wojenny 
„Vo!turno“ przybył tu z 26  wojskowymi ture­
ckimi, których u jęto  na okrętach „Africa* i 
„B reg en z". Na pokładzie okrętu „Africa“ było 
dwóch wachmistrzów i 10 kaprali, na pokładzie 
„Bregenz" znajdował się m ajor artyleryi, który 
dnia 2  października z. r., jako komendant fortu 
Hodeida kazał ostrzeliwać okręt „V oltum o“, a 
dalej było tam  3  kapitanów, 2  podoficerów i 8 
kaprali.
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(O dnośnie do powyższej wiadom ości d y r e - ! Rada szkolna krajowa przeniosła: J. G a r lick ie g o • 
keya Lloyda austryackicgo w  T ry eście  daje na- i naucz* r>kk szkoh’ niesk* w Leżajsku na równorzędną P*>

. . . .  - n  . . , - i i  • ' sadę do ó kl. szkoły uiesk. w Przeworsku, K. Mroezkiewi-
stępu jące w yjaśnienia: Potw ierdzenia tych w ia - ; czan au cz . kier. 2-ld. śzkołv w Stróżach. na równorzędna
dom ości niem a. O kręt Lloyda „Bregenz" ocze- j  posady do 2-kl. szkoły \v"żdoni, J. Lcsiaka nauczyciela"

t-kl. s/koly w Otfinowio na równorzędną posadę do szko­
ły w Woli Żelichowskiej, M, Wytrwała naucz. 1-ftl. szkoły 
w Woli'Żelichowskiej na równorzędną posadę do szkoły 
w Olfinowic, 1... Kinzhubcrtt naucz. t-kl. szkołv w Sie-

ocze-
kiwapy je s t w Su ezie. Kapitan otrzym ał p o lece­
nie, aby bezzw łocznie zdał sprawę. Co do okrętu
„A frica", to  nie m oże chodzić o okręt Lloyda ........ ..................................... ........
te j nazwy, bo ten w chwili obecnej je s t w T ry e- dleczce na równorzędną posadę do szkoły w Ujeżnic, St.
ście  w arsenale).

—  B o m b a r d o w a n i e
Traczewska naucz. l-k.

Sam obójca jes t synem adwokata d ra  S te fa ­
na Frankla, zam, przy ul. Akadem ickiej 23 , li­
czył !at 24  i hyl słuchaczem  drugiego roku praw.

A re sz to w a n ie  n o w eg o  sz p ie g a  W  gru­
dniu ubiegłego roku uwijał się w Przem yślu w 
w celach szpiegowskich Aksentij Jakow łow icz 
Łuczcńko, a zdjąwszy tam kilka fortów, pizy- 
był do Lwowa i zam ieszkał w hotelu „O rm iań-

iiauczyćieia | j, Y V a rsz a v v y . Stąd wysłał do Rosyi sprawozdanie
posadę

szkoły w Konarach na 'równorzędną i sk in i", pod nazwiskiem Wiktor G radecki, fryzyer
u a r  v . Do K o n - r,osac^  do sz*t°h r w Bukowie, M. Bobilaka. .......  1 ■■■ . . .  . . . .

, , i i  . j  , ,  . 1 1  -ltl. szkoły w Popiclanach na równorzędna
stantynopola urzędowo nadeszła w iadom ość, ze : sAoły w śrokach aczerzficklch. ‘ '
pięć w łoskich okrętów w ojennych ostrzeliw ało Minister wyznań i oświaty ustanowił posadę naucz.
Zuarę. Dano 1000 s trz a łó w . M iasto i k o sz a ry  religii r a  m. kat. w sem. naucz. męsk. w Rudniku. Atini- 
mocno ucierpiały ! stcr Wyznań i oświaty ustanowił posady nauczycieli rysun-

' ków gini. św. Jacka w Krakowie, w gimn. V. we Lwo-
J  e  s z c  z e a f e r a  „M a n o u b e y u. V ia j wie, v: gimn. I. w Nowym Sączu, w giinn. II. z polskim

Paryż dochodzi w iadom ość, że zatarg francusko- 
włoski w sprawie Turków aresztow anych na o- 
kręcie „M anoube" jeszcze  nie je s t załatwiony. 
Prezydent ministrów P oincare udzielił am basado­
rowi w Rzym ie nowych instrukcyi. D otychczas 
nie można się było zgodzić na odpowiednią for­
mułę.

—  S u k c e s y  r e w o 1 u c y o n i s t ó w. Do 
„Daily Telegraph* donoszą z Pekinu, że republi­
kanie zajęli większą część kolei w Hankau. M ają 
w swych rękach wiele wagonów i lokomotyw. 
G enerał Li i arm ia koło Hankau przygotowuje się 
do w ielkiej bitwy, która ma być stoczona po u- j 
pływie zawieszenia broni.

—  S t a n  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h . ;

szkice, poczem  wybrał się do Brodów, gdzie 
zam ieszkał w hotelu Schapiry pod nazwiskiem 
Miitoloj M ichajłów  Chiżniak. Inteligentny wygląd 
pzybysza i jego rozrzutność, m iał bowiem przy 
sobie kilkaset rubli, zwróciły na niego uwagę. 
Dom yślano się, że to nie je s t fryzyer. Kom isa- 
ryat policyi w Brodach przeprowadził u niego 
rewizyę, której rezultat był nadspodziewany. Q - 
prócz rozmaityoh zapisków kom prom itujących, 
znaleziono u rzekom ego fryzyera kilka szk icó w  
fortecznych, co  do których przyznał on, że są 

i to zdjęcia fortów przemyskich, przeznaczone dla 
K alen d arzy k : ;■ sztabu rosyjskiego. O kazało się, że rzekomy
Dziś w sobotę (271 stycznia): rzym.-kat. Jana Chry- G radecki-Chiźniak nazywa się  Łuczeńko. Policya

jęz. wykł. w Stanisławowie, w gini. II. z polskim językiem 
wykł. w Tarnopolu.

KRONIKA,
zostom a; gr.-kat. S . S . Otec w S . , . «, , .

Wschód słońca o godzinie 7'09 rano, zachód o go- i odstawiła Luczenkę 
dżinie 4Ó4 popołudniu.

najpierw  do więzienia zło- 
czowskiego, a następnie na żądanie sztabu je -  

Prognoza na dziś: 1 feraln eg o  odstawiono go do więzienia lwowskie-
G a l i c y  a w s c h o d n i a  i z a c h o d n i a :  Po- j 6 °  są d u  k a rn e g o . .

chmurno, czasem  opady, nieco chłedniej, północny mier- i Ataku so fC a  d o s ta ła  n a u ficy  A n n a C iu p i-  
! ny wiatr. j k ow a i p a d ła  b ez  p rz y to m n o ści n a  bru k. Ż o łn ie rz

R ep ertu ar T e a tru  m iejsk iego:Z Szangaju  donoszą: W rokowaniach pokojowych 
nastąpił niespodziewanie zwrot ku lepszem u. D r . :
Su n jatsen  w ysłał bardzo przyjazny telegram  do [ ^
Juan szika ja , w yjaśniający nieporozum ienie z po-1 
wodu którego wystosował ostatnie swe „ultim a­
tum'1 Edyktu w sprawie abdykacyi tronu ocze­
kują przed 2 9  bm ., t. j. przed upływem zawie­
szenia broni.

—  H y p e r d r e a d n o u g h t .  W edług wia- . , ,  ... , ,
dom ości z Londynu w czoraj rozpoczęto budowę | ccrt mu^ k‘ salonowcJ' ^  "oln*  
nowego okrętu, który będzie większy od dotych 
czasowych „dreadnoughtów ".

akcie i „Pajace11 opera w 2 aktach.

H ELIO S K in em atograf Artystyczny we Lwowie, 
S tan isław ow ie, K ołom yi i T arn ow ie . N ajlepsze p ro ­
g ram y 131

Z ak op an e .Lwów Akademicka 24) codziennie kon-
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Z krajowej Rady szkolnej.
Minister wyznań i oświaty przyznał następującym 

nauczycielom główn. seminaryów naucz. VII. klasę rangi: 
T. Czajkowskiemu, kierownikowi sem. naucz. żeń. w Brzc- 
żanach, ks. M. Kopce w sem. naucz, żeńsk. w Przemyślu, 
ks. J . Porajcc i A. Rotterowi w sem. naucz. męsk. w Sta­
nisławowie, ks. J .  Wacykowi w sem. naucz, męskiem w 
Tarnopolu.

Minister wyznań i oświaty przyznał VIII. klasę rangi 
następującym naucz, szkół ćwiczeń w sem. naucz.: S. Za­
leskiemu w sem. naucz. męsk. w Krakowie, A. Dreżepol- 
skiemu w sem. naucz, męsk." we Lwowie, C. Wierzbiań­
skiemu w sem. naucz. męsk. w Samborze, T. Hałasowi 
w sem. naucz. męsk. w Sokalu, .1. Szwajkowskiemu w sem. 
naucz. męsk. w Tarnopolu, tudzież nauczycielkom szkoły 
ćwiczeń E. Bartoniównie i W. Gostyńskiej w sem. naucz, 
żeńsk. we Lwowie.

Minister wyznań i oświaty nadał M, fażbierskieinu, 
em. naucz. kier. 4-ltl. szkofy w Zakliczynie w okr. brze­
skim i S. Barowi, em. naucz. kier. 4-k) szkoły męsk. im. 
Mickiewicza w Jarosławiu, z okazyi przeniesienia ich w 
stały stan spoczynku, w uznaniu ich wieloletniej, bardzo 
wydatnej służby na polu szkolnictwa, tytuł dyrektorów.

Namiestnik poruczył A. Grabowskiemu, sekr. nam. 
kierownictwo starostwa w Grybowie. Tctn samem obejmuje 
sekr. A. Grabowski funkeye przewodniczącego Rady szk. 
okr. w Grybowie.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie na­
uczycielskim i nadała tytuł profesora rzeczywistym naucz, 
szkół średnich: S. Mercie w gitn. w Wadowicach, dr. F. 
Fuchsowi w gim. III. w Krakowie, zamianowała A. Klicha, 
stałego naucz. 5  lii. szkoły w Rozwadowie, zastępcą naucz, 
w sem. naucz. męsk. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach lu­
dow ych: ks. W. Szasta naucz. rei. rzym. kat. G-kl. szkoły 
wydz. żeńsk., połączonej z 4-ki. szkolą posp., im. św. Scho­
lastyki w Rzeszowie, ks. A. Dożyńskiego naucz. rcl. rzym. 1 
kat. 3-kl. szkoły wydz. męsk., połączonej z 4-kl. szkołą "po- i 
spolitą w Drohobyczu, J. Karaszkicwicza naucz. kier. 4 -k l.' 
szkoły w Baryszu, B. Bierównę naucz. 4-kl. szkoły w Sy. 
nowódzku wyżnem, J . Wątróbskiego n aucz, F . Mazur­
ko w nę i M. Michalikówne "naucz. 4-kl, szkoły w Lutczy, 
J .  Rudeńską naucz. 4-kl. szkoły w Lackiej Woli, naucz, 
kier. szkól 2-ldasowych: J . Wirtki w Ryglicach, J . Krze­
mienia w Szczyrku. W. Dyrcza w Jachówce. F . Muchę w 
Sułkowicach na przysiółku Bolęcina, II. Wysakowskiegó w 
Trzcianie, J. Rybaczewskiego w Laszkach gościńcowych, 
W. Woźniaka w Jaszczw i; nauczycielkami szkół 2-kl.”: j! 
Daszczyszakównę w Torczytiowicach. W .  Muchową w Suł­
kowicach na przysiółku Bulecina, L. Winnicką w Honicku, 
nauczycielami i nauczycielkami szkół l-*kł.: H. Grabowiecką 
w Wolicy polskiej, K. l’ivirotto w Bżiąnce, M. Kapkównę 
w Majnićzu, J . Kobylańskiego w Sadkach, T. Seredochc 
w Źernicy ważnej, J." Rottermundóunę w Maruszynie, Bi 
Jarmoluka w Korzenicy, Ii. Michalska w Dębnic.

! p olicy jn y  od staw ił c h o rą  n a  s ta c y ę  ra tu n k o w ą ,
W sobotę o 3 popol. „Żydzi" komedya w 4 aktach, j sk ąd  p o zaap lik o w an iu  jej ś ro d k ó w  c u c ą c y c h , o d -
W sobotę o wpół 8 „Cayallerła rusticana“ opera w I staw io n o  ją do szp ita la .

Trujący koniak. Przed kilku dniami kupił 
inż. M. u jakiegoś nieznajom ego ajenta  flaszkę 
koniaku za 2  korony. Kiedy później przed kola- 
cyą napił się z zoną po kieliszku tego koniaku, 
dostali obo je strasznych nudności i dreszczów , 
które dopiero po kilku godzinach ustąpiły. P . M., 
obaw iając się, że koniak ten zawiera jakieś tru ­
ją ce  substaneye, złożył flaszkę na policyi, by ta  

Na kursie pielęgnowania chor>;ch, urządzanym oddała koniak do analizy chem icznej, a zarazem
ostrzega tą drogą tych, którzy również poczynili 
zakupy u owego agenta, by koniaku ow ego nie 
pili. Policya w szczęła poszukiwania za owym 
agentem.

Pobity świadek. W czoraj odbyła się  w są­
dzie karnym S. III. rozprawa przeciw Maryi W al- 
terow ej, a epilogiem  je j był wyrok, zasądzający 
W alterową na 5  dni aresztu. Świadkiem  głównym 
była 12 letnia Zofia Bilińska, która — jak  tw ier­
d z i —  przed sądem  zeznała prawdę. P o  rozpra­
wie napadła W alterow a na ulicy na prawdomów­
ną Bilińską i pobiła ją  dotkliwie po głowie.

staraniem sekcyi sanitarnej Tow. Pań Miłosierdzia Win 
centcgo a Paulo, pozostaje jeszcze zaledwie kilka miejsc 
do zajęcia. Ponieważ zaś termin zgłoszeń się kończy, 
niech panie reflektujące na branie udziału w tym kursie, 
wniosą jak najprędzej swe zgłoszenia pod adresem : Sek- 
cya sanitarna Tow. Pań Miłosierdzia, ul. Teutyńska la .

„O moniztnie“ i „Ó wartości czynów ludzkich", 
dwa odczyty wygłosi w dn. 29 (poniedziałek) i 30 (wtorek) 
staraniem „Życia" i Uniwersytetu ludowego dr. Augustyn 
W r ó b l e w s k i  docent Uniwersytetu Jag., autor szeregu  
prac z zakresu filozofii przyrody, członek „Międzynarodo­
wego związku monistów". Odczyty wygłoszone zostaną w 
sali ,,Życia“ (Sienkiewicza 9) o godz. 7'30 wieczór.

Z  kolei. Wstrzymany d. 17 b. m. kurs wozów bez­
pośrednich 1 i 2 klasy między Brodami a Wiedniem przy
pociągach 16/18^30/2 i 1; 17, 16,11, oraz między Podwo’- Awantura skończyła się na policyi, a W alterow a
łoczyskami a Chcbem na Pragę, przy pociągach 5  i 4, bę 
dzic przywrócony d. 27 bm.

prawdopodobnie posiedzi jakich 5  dni.

Wybory do Izby handlowe] f przemy- 1  
słowej. W czoraj w południe skończyły się wy- { 
bory do Izby handlow ej i przemysłowej. W spół- j 
udział wyborców był bardzo żywy. O sobiście 
głosowało 3 0 0  wyborców. Pozatem  wielu oddało 
swe karty w starostw ach. Wynik będzie dopiero 
wiadomy za 3  dni.

Z miejskiej galeryi sztuki. Na czw artko- 
wem posiedzeniu komisyi m . galeryi sztuki —  o 
którego przebiegu donieśliśm y obszernie we 
w czorajszej „G azecie W ieczornej" —  wybrano 
na wniosek wiceprezydenta dra R u t o w s  ki  e - 
g o  subkom itet w celu  stwierdzenia rachunków.
Do subkom itetu tego 
Janika i R iedla.

Samobójstwo w dorożce. W czoraj popo­
łudniu około godziny 5  wsiadł w ul. Zybiikiewi- 
cza do dorożki nr. 79. pewien młody człowiek 
i kazał się zaw ieźć na stacyę ratunkową. Kiedy 
dorożkarz m ijał już pl. S trzelecki, rozległ się w 
karetce strzał. Przerażony dorożkarz wstrzymał 
konie i otworzył drzwiczki. Wewnątrz leżał na 
okrwawionej poduszce trup m łodzieńca, obok zaś 
browning dymiący. Na poduszce leżał b ilet wi­
zytowy z napisem  „Adolf Erankel, słuch. praw.“.
Dorożkarz zawiózł ciało  na stacyę ratunkową, 
gdzie lekarz skonstatow ał śm ierć. Kula brownin- j 
gowa przebiła prawą skroń i utkwiła w mózgu.
Przy denacie nie znaleziono prócz biletu wizy­
towego, żadnego listu, ani też  papierów. Zwłoki
odwieziono na razie d o instytutu medycyny s ą -1 Spccyalisiu w operacyach ocznych mieszka obecnie przy 
dow ej. | ulicy Wałowej 25. Teief on!060. 2079

Sprawozdanie sieldowe I towarowe
Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.

W iedeń, dnia 26. stycznia 1912.
Dziś o godz. 2'30 popołudniu notowano.
Akcye austr. Zakładu kredyt. 654 '— . Akcye węgier­

skiego Zakładu kredyt. 8 5 4 5 0 , Akcye Anglobanku 325'—, 
Akcye Unionbanku 628'— , Akcye Landerbanku 551'50  
Akcye Bankvereinu 545'25, Akcye Bodenkredit 1 3 1 3 5 0  
Akcye galic. Banku hip. 699'— , Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 725'50, Akcye kolei państwowych 725*25, Ak­
cye kolei południowej 109'75, Akcye kolei północnej
5125--------   , Akcye kol. czerń. — '— , Akcye Alpiny 894'75,
Akcye Rima Muranyi 693*75, Akcye Prag. Towarzystwa 

powołono rr . Rybickiego, j żel. 2735, Ahcye Fabryki broni 775'—. Akcye tureckie
| tytoniowe 339'50, Akcye gal. Karpackiego Tow. naftow. 

742'— . Oblig. węg. indenmiz. — '— Renta majowa 90'75, 
Renta kor. austr. 90'70 Renta kor., węg. 89'90, 56 1. list. 
Tow. kred. zierask. 9 j '95, 4-proc. listy Banku hipof. 92'25, 
4 pół proc. 1. Banku hip. 98'90, 5-proc. list. Banku hipot. 
110'-- , 4 proc. listy Banku kraj 92'50, 4 i pół proc. B. kr. 
99'— , 4-proc. gal. Oblig. prop. 98'30, 4-proc. gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92'30. 4-proc, pożyczka m. Lwowa 
9T85, 4-proc. poż. m. Krakowa 90'25, Losy tur. 245'75, 
Marki 117'52, Ruble 254'50, 5-proc. renta rosyjs. 190Ó r. 
10386 , Akcyc Skoda 730'—  Galic. Bank kredyt. 99'25, 
Powsz. Bank depozytowy 569'—.

Usposobienie z początku spokojne, potem kredyty 
i papiery tow. żelaz. wyżej, Alpiny ożywione, Skoda słabo.
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Okulista dr. fiugust Jaworski
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